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KURYER LITEWSKI
u> W ilnie w Piątek dnia 12 Lipca v. y. 1829 Roku.

W  i a d o m o ś c i  R b a j o w j ,
Sanki-P etersburg  dnia 5 lipca.

Dzisia rano, około godziny .11try, 1 okoiicz- 
цГ:,'оі p>d<b.nU iS y lis try i  i odniesionego zwycięs
twa nad K ia ha £ seraskierem erzerumskim, w ka
plicy admiralicyi, śpiewane było uroczyste Te De» 
um dziękczynne , w obecności J W .  Jenerał-Gu- 
bernatora Wojennego, Dworu, Jenerałów i wiei- 
kiey liczby osób znakomitych. Wieczorem miasto 
było oświecone.

— J W .  W ice-Kanclerz, Hrabia Nesselrode , 
wczora powrócił do tuteyszey stolicy. (J. d .S .P .)

— D. 3o czerwca , poseł austryacki Hrabia 
J?iquelmont, przybył do tuteyszey stolicy (G. S. P )

Tw ierdza TT ładikaukaz.
(z Ruskiego Inwalida.)

Dnia 29 maja, o północy , przybył tu ,  po 
drodze z T y  flisu  do St. P etersburga , Х Ц іѳ  P e r 
ski C hosrew -M irza , w towarzystwie bardzo li
cznego orszaku. Przyjechał z nim znaydujący się 
przy jego boku sztabu jener<iln îgKV Jenerał-Major 
R ennenkam pf i inni urzędnicy łióssyyscy. Przed 
kilk^ godzin wyjazdu jego z wywozu drogi woy- 
skowo-gruzyyskiey, w górach kaukazkich, posła
na była do niego kommenda honorowa , która go 
spotkała o 12 wiorst od TTładikaukazu. Przed 
w padem do tw ierdzy> Jego Wysokość przyjęty 
bvł przez Kom-m+tidanla, Jenerał-Major® Skwrcco- 
wa, który ku niemu wyjechał, wespół z Plac-Ma
jorem, do mostowey forty fikacy i, zkąd przepro
wadzał go do samego dom u, przygotowanego na 
przyjęcie Wysokiego Podróżnika. Przy wysiada
niu Xięcia z pojazdu, zaaydująca się przed domem 
straż honorowa oddała przyzwoitą jego dostoyno- 
•ści cześć woysko wą. Nazajutrz, C hosrew -M irza , 
korzystając z piękney pogody, przechadzał się w 
ogrodzie twierdzy, i z mieysc wzniesionych, oglą
da! wspaniałe widoki, otaczające to przedwniście 
do gór kaukazkich. Dnia 5l  maja , z okoliczności 
radeyścia święta perskiego Hurban-Banrama, Cho- 
srew-M irza  przyymował powinszowania orszaku 
swego, PP. Jenerat-Majoró w: Skwarce w a i R en-  
nertkampfa, oraz wszystkich sztabs i ober-office- 
rów. Potem, P. Komendant W ładikaukazki p ie- 
zentował mu starszynę taganrogską. Przez cały 
«czas przebywania u nas J ego W ysokości, co dzień, 
wieczorem, grała muzyka półkowa przed jego do
mem. Dnia 2 czerwca» o godzinie 8 zrana, Cho- 
sr ew-Mirza, oświadczył P. Komendantowi w na
der pochlebnych wyrazach zupełną wdzięczność, 
ta  okazaną sobie gościnność, i raczył udać się w 
dalszą drogę.

Odessa dnia 2g czerwca,
(Journal d ’Odessa.).

Dla zachęcenia i ulepszenia stad końskich w 
krsju Noworossyyskim, na skutek N a y  w y ż s z e 
go zezwolenia 5 zamierzono zaprowadzić gonitwy 
końskie, w miastach guberriialnych: Chersonie, E -  
katerynosław iu  i Sym feropolu. Głównieysze za
sady tego zaprowadzenia są następujące: i)Pierwszy 
koń wygrywający otrzymuje kubek srebrny» w a r 
tości i5oo rubli; 2) Drugi koń otrzymuje 5oo rub. as- 
syg. 5.) Nie pozwala się odbywać gonitw koniom 
nierossyyskim, i gospodarzę czyli właściciele obo
wiązani są pokazać dowody ich rodu ; 4). Nikt 
więcey nad jednego konia, tudzież pod swoim i*

mieniem cudzego zapisywać do gonitw nie może; 
5> Na te gonitwy mogą wszystkich stanów ludzie 
zapisy w * ton ie : 6). Koń, nie mający 4 l a t , nie 
będzie przepuszczony do gonitw ; q). Przestrzeni 
biegu naznacza się G wiorst; 8). W każdey guber
ni! będzie składany co rok komitet z gospodarzy, 
właścicieli stad i amatorów, którzy zechcą bydź 
członkami jego, dla zachęcenia, rozprzestrzenienia 
i ulepszenia tego zaprowadzenia; 9). Marszałek gu- 
bernialny i powiatowy tego pow ia tu , gdzie się 
znayduje miasto gitbePnialne, są statecznie człon
kami tego komitetu; 10). Gubernator^ cywilny jest 
głównym sędzią przy rozdawaniu iag ród  N a y- 
w y z e y  postanowionych; lecz nie jest on obo
wiązany sam spełniać to poruczenie , a może na 
swoje mieysce naznaczać, kogo się mu podoba, z 
osób, zaających się na tey rzeczy i niemających ża
dnego uczęsmictwa w tych gonitwach; u ) .  W yrok  
tego sędziego jest ostatecznym; 12)* Ale sędzia nie 
może czynić żadnych rozporządzeń względnie go
nitw. Inae szczegóły ustaw y, ułożoney dla go
nitw w Gubeiyiiach Noworossyyskich, nie mogą tu  
bydź umieszczonemi; lecz poruczyła nam Zwierz
chność uwiadomić Publiczność, że pierwsze go
nitwy, podług wyżey wyłożonych p raw id e ł , na
znaczone są w Sym feropolu , na początku miesią
ca października, na któryto czas wszyscy obywa
tele i inni' eszkańcy noworossyyscy mogą tam 
przyprowadzać konie.

— Od dnia 20 do 26 t. m . , w  pensyónie 
P ep e  odbywały się publiczne ехатіпа  ubzniów, 
rozdzielonych na trzy oddziały, które składają sześć 
klass. Przedmiotami ехапзіпи były: języki: łaciński, 
rossyyski, francuzki i niemiecki, jeografia i histo- 
rya  rossyyska (po rusku); historya starożytna , je
ografia powszechna starożytna i nowoczesna , h i
storya naturalna (po francuzku), matematyka (po 
rusku). Uczniowie klassy wyższe у czytali wiersze 
i mówki własnego u k ład u , przez k tóre zasłużyli 
na powszechną słuchaczów pochwałę. Uczniowie, 
którzy się naywięcey odznaczyli, są: w klassie po
czątków ey : Jan K ałan ta jew  i Xiąże A ry s ty d e s  
K antakuzen  ; w drugim oddziale (3 i 4 klassy) N0» 
wikow 2gi) M ano , TToronowskiy Donic z 5ci, Szulc. 
W  oddziale trzecim (5 i 6 klassa) Schinai TT'ar» 
laam  iszy , TTaritimosy M archański, M arazli, X ią- 
żęta : Tussen-M uruzi i Grzegorz K antakuzen. 
W  klassie wyższe у : Sergiusz A rkud iń sk i, G rze- 
gorz Russo i Tabakopulo. Postęp, okazany przez 
uczniów tego zakładu , dobra moralność, którą się 
odznaczają, sposob postępowania z nimi P .P e p e ,  
i metod wykładania niektórych nauk, zwracają u- 
wagę wszystkich oświaty miłośników. Przyjemnie 
nam poświadczyć o tern przed publicznością i ro 
dzicami , którzy powierzyli swoje dzieci P. P epe. 
Szkoda bardzo, że liczba gości na wyżey wspomnia
nych  examinach była nader mała. <-

B e r y  s ł a w i .
(Journal d ’Odessa.)

Wczora, dnia i 5 czerwca» w  mieście naszem 
grassowała burza, jakiey naystarsi ludzie nie pamię
tają. O godzinie 6 po południu, zebrała się nad mia
stem bardzo wielka chmura dżdżysta,z którey, wśród 
mocnego wiatru burzliwego spadł deszcz, a potem 
grad, wielkości orzecha tureckiego, i t rw ał  З7 mi
nut, potem zaś pokrył ziemię więcey, niż na dwa 
wierszki, zabiwszy \v;>łu, wiele ptastwa i zadawszy



mocny raz jedtiey kobiecie; wiele bydła drobniey- 
szego i rzeczy uniosła woda do rzeki Dniepru.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
TT' ars zaw a dnia i4  lipca.

(z Gazety W arszaw sk ie j) .  ^
W ie le  osób odwiedza codziennie штшеі i  o- 

mr.ika Xięcia Józefa Poniatowskiego. Szczegół-/ 
r.iey kcń jest przedmiotem powszechnego uwiel
bienia.

— Zadosyć czyniąc powszechnemu żądaniu t a -  
g a n in i , wstrzymał przez dni' kilka wyjazd swóy 
z W a rsza w y  i dał jeszcze jeden koncert na dniu 
onegdayszym w sali T eatru  Narodowego. Niepa
miętny jest z a p a ł , z jakim artysta ten przyymo- 
wany był ciągle w  W arszaw ie  \ każdy jego kon
cert był nowym tryumfem jego talentu, który, 
śmiało powiedzieć to możemy, niewczesne k ry ty 
ki zwiększyły. W  rzeczy samey talent P aganinie
go jest tey na tu ry ,  że zarówno^ znawców, jak i 
m i ł o ś n i k ó w  muzyki zachwyca, i  dia tego wzbu
d z i ć  musiał w jego słuchaczach zachwyceniД, ja- 
iaego żaden z wirtuozów, grających przed nim w 
Stolicy naszey, sprawić nie zdołał. Zachwycenie to 
objawiło się jak naymocniey na ostatnim koncer
cie , na którym odzywający się  ̂po raz osjatni w 
m urach FFcł) fż/iw y  artysta, nieskońcsonemi okla
skami w i t a n y ^  żegnany został. Z przekonaniem 
powiedzieć mófemy: niewątpliwą bowiem jest rze
czą? że talent Paganiniego  jest niepojętym i nie
porównanym , że pamięć gry jego w pozna lata, 
będzie dla miłośników muzyki, którzy go słyszeli, 
jednem z naymilsżych przypomnień.

(z Korrespondenta Warszawikiego.)
Ciągłe a ciągłe doniesienia, o skutkach osta- 

tniey burzy. O cztery mil od W arszawy, wieś 
B ieniewice, okropną z tego powodu dotknięta zo
stała klęską. Nie wspominamy już n i c  o zbożu, ale 
zniszczony został c a ł y  młody dębowy lasek i w sta
rym  sadzie połamanych drzew owocowych Sztuk 
przeszło 20. Grad nadzwyćzayney wielkości padał; 
w  drobiu nie małą dziedzic i włościanie ponieśli
stratę- - i i i

— Zaledwie upływa dzień czwarty )ak model
pomnika Xięcia Józefa  Poniatowskiego dla p u 
blicznego widoku odkryto, a już 5oo przeszło zvyie- 
dziło go osób. Wystawienie jego ma trw ać, jak mó- 
vną? przez kilka miesięcy.

Xiąże Poniatow ski, w rzymski stróy staroży
tny  przybrany, na dzielnym siedzi koniu. W  pra
s c y  ręce trzyma miecz. Głowę jego żadne nie 
stroi okrycie. Rycerska łuska otacza pierś i pleoy; 
na środku piersi znayduje się k i ry s , a na n>m 
■wyryty Orzeł Biały. Krótka od miecza pochew i 
zawieszone bez strzemion nog i , odpowiadają tu  u- 
źytemu charakterowi stroju.

Koń zwłaszcza twórczym znakomitego mi- 
strźa (Thorwaldsena) odznacza się talentem. Szczę
śliwego wykonania jego i starożytne pozazdrościćby 
go nam mogły wzory. /  . e . .

Żałują niektórzy , że wystawiony nie został 
X ią ż e , w ulubionym swoim Ułańskim  stroju! 
P rzypom ina łby  przez  to , (utyskujących są słowa) 
ty m  więcey swojg osobę ! Odpowiem na to : nam 
przy pomniałby,ale nie potomności. Jey poświęcony 
przecież jest ten pomnik. Przyjęte prawidła sztuki, 
utwierdzone wiekami zasady smaku , nakazywały 
użycia tey zmiany.

Powiemy może, iż twarz Xiążęcia , wymaga
łaby większego prawdo-podobieństwa: pomniymy 
przecie , że różność stroju konieczny wpływ musi 
■wywierać na zewnętrzną postać osoby , że nay- 
mnieysze w tym względzie odcienia , nie pozostają 
bez stanowczego sk u tk u , że sam Sokrates, tak 
dziwnym zarysem twarzy odznaczający s ię , nie 
byłby pewnie do poznania, w  nową akademicką 
przybrany togę, ani dwónasty K a ro l ,  w wykwiu- 
tney Wersalskiego dworu odzieży.

Dodaymy i ta ,  że Pan Thorwaldsen , z w i
doku osobistego X ięcia , zapewne nigdy korzystać 
nie m ógł, a udzielone m u , jakkolwiek mocne po
dobieństwo wizerunkowe, wcale zastąpić nie mo

gło owego charakteru twarzy, jaki działalność dfi 
szy i obudzone życie nadaje, a k tóre rapróżto p», 
dzel lub martwe dłóto, chce potomności ppdsć.

— Znany Chodkiewiczów, przy ulicy Miodo* 
wey stojący p a ła c , rozprzestrzeniony zostanie 
wzniesieniem piętra drugiego, które z dawniejszą 
ma bydz zrównane fscyatą. Spodziewać się należy 
po znanym teraz'nieyszego właściciela smaku, ig 
piękna architektura gmachu, nic na tem nie straci.

— W  tych dniach przybył do naszey stolicy 
sztukmistrz, Dósko, a spodziewaną jest napowietrz
na żeglarka Panna G arnerin.

F  R. А Н О У A;
P a r y ż  dnia 5o czerwca .

(e G asety W arszaw  kiey).
Czytamy w tuleysgey Gazecie Ą zko lney , iż 

Basza Egiptu założył w *ślexandryi szkołę dla 
sposobiącyeh się na chirurgów.

Odebrany tu list prywatny z JYawarynu  pod 
dniem 29 maja donosi, iż Kbntr-admir&ł Rosamel 
chciał na okręcie T riden t popłynąć do M ilo , dla 
pomówienia tam z jenerałem Gailieminot} Posłem 
francuzkim przy Porcie. Otttimamkiey. „Grecy 
(wyraża ten list) czynią ciągłe postępy na wyspie 
Jiandyi, którą prawie całkowicie zaymują; dwie 
tylko warownie są jeszcze w mocy Turków, któ
rzy tam są ściśle zamknięci. Czynią oraz Grecy 
postępy na stałym lądzie. Anglicy mają 6 okrę
tów liniowych w Lewancie.”

Dziepnik, Posłaniec I z b , donosi z M adrytu  
pód dniem 11 czerwca: „Rząd Portugalski wy
słał wszystkich Konstytucyonistów hiszpańskich, 
którzy byli w- Lizbonie , na granicę hiszpańską, w 
celu oddania ich tamtejszym władzom mieysco- 
wym. Atoli F erd yn a n d  V I I  posłał jeneralnemu 
kapitanowi Eśtremadury rozkaz, ażeby z tych nie
szczęśliwych c*Vf^tko przyjęci byli na hiszpań
ską ziemię, którzy < obrowolnio na to przystaną, 
i zechcą się poddać politycznemu oczyszczeniu.” 

— D nia  2 lipca  —
M iaister morski otrzymał urzędową triado- 

mość, iż dnia 24 maja dwa s ta tk i , będące przy 
brzegu algierskim, za zbliżeniem się bryga fran
cuskiego wpadły na mieliznę, t a k ,  jeden z 
nich rozbił się. Beduini zgromadzeni na brzegu, 
strzelali do bryga, który jednak nie strzelał wza
jemnie z dział. W ieczorem dnia 5o maja, кгірі- 
tan L a trey je  , tymczasow y dow ódca fesksdry na
szey, rozpoznał port algierski w odległości wy
strzału działowego. Znajdow ały  się tam większe 
statki wojenne nieprzyjaciebkie, lecz rozbrojone* 

— D nia  5 —
Margrabia M aison , Marszałek, miał wczora 

prywatne wysłuchanie u Króla Jmci.
Dnia 2*9 z. ni. żołnierze morscy, na okręcie 

liniowym Conquerdnt dopuścili się rokoszu w - 
Talonie.

Na giełdzie tuteyszey rozeszła się pogłoska, 
iż bank chce zaliczyć rządowi 5o milionów franków.

Od dnia pierwszego czerwca do dnia wczo- 
rayszego podano 2967 próśb o wynagrodzenie, u-f 
chwalone dla emigrantów.; z próśb dawniey po
danych uznailo 712 za ważne i w wielką xięgą dłu
gu krajowego wpisano. Cała ilość przyznanych 
już pretensyy włynosi 776,459,080 franków kapi
tału, czyli 25,295,969 franków wieczystey prowizyL

A n g l i a .
Londyn dnia 2p czerwca.

(z Gazety W arszawskiej) .
Lord Strarigjord  przybył wczora de Parts• 

mouth  na okręcie JSlorth-Star, z poselstwa do Ce
sarza Brezyliyskiego. Nie ogłoszono jeszcze wia
domości, które przywiózł.

Z wielu miast rękodzielniczych odbieramy 
ciągle smutne doniesienia, o stanie odbytu na to
wary. Wszędzie skarżą się bardzo, iż Parlament 
został odroczony, nie przedsięwziąwszy środka do 
zaradzenia publiczney nędzy lub zmnieyszeriia pu
blicznych ciężarów. Wszakże doniesienia z Man* 
chester tą pomyślne.

Odebrano tu wiadomości z M adery  ped dniem



V  гоаІя/  Wyspa ta była ciągle w burzliwym sta- 
me, a Gubernator obecny jest przy patrolach, któ
re chodzą w nocy po ulicach miasta F unchal.

Z  K io-Janeiro  donoszą pod dniem 26 kwie
tnia, iż (jak słychać) wysłanie Lorda S tro n g fo rd  
me wzięło pomyślnegp skutku. Zdaje się atoli, iż 
zatargi o prettuiśye poddanych angielskich do rzą
du Brezyliyskiegd zostały ułatwione.

— D nia  3o —
low arzystw o akcyonaryuszów drogi pod

ziemnej pod Tam izą , otrzymało przed kilku dnia- 
mi odpowiedz' Ministrów, iż w obecnych okolicz
nościach nie uznają za dobre radzić Królowi Jmci, 
aby sposobem darowizny lub pożyczki dał potrze
bnie 1 u od usze na ukończenie tego przedsięwzięcia; 
lecz okoliczność ta z niejakim widokiem pomyśl
nego skutku może bydź przełożoną Parlamentowi 
na przy szlem posiedzeniu. Stan tey drogi jest je
szcze jednakowy. Z  zebranych przez składkę 200/00 
funt. szi i*rl. (o milionó w zł. poi.), bardzo mało się zo- 
ttftło w kassie dyrektorów. Słychać, iż propond- 
wano towarzystwu , aby w razie złożenia znowu 
реѵупеу ilości pieniędzy, dokończyć to dzieło z 
mniejszym kosztem niż wymaga pierwiastkowy 
plan Pana B r u n e i

■ Donoszą z D ublinu , iż za staraniem Pana O'Gon- 
тге/ odprawiło się tam dnia 20 b. m. zgromadzenie, 
na klórem tenże obszernie rozwodził się nad szko
dliwością teraznieyszego systematu względem woL 
Dych osadników, i nad potrzebą połączenia się 
wszystkich stronnictw dla uchylenia aktu unii. 
skarżył się oraz Pan 0 'Connel w swojey mowie, 
przerywaney częstemi oklaskami, iź Xiążę N ort-  
num berland  jest nieco obojętnym na interessa I r -  
landyi ; i przyrównał go do kawałka drzewa w 
wazie zupy, k tó ry  wprawdzie powiększa jey ilós'ć, 
lecz smaku wcale nie naprawia. Między innemi 
rzekł: „Gdy Xiąźę ten przybył do lriandyi, po
większyła się około niego liczba mieszkańców, lecz 
w stanie naszym żadna odmiana nie zaszła. u Co 
s?ę tyczy wyboru w t i a r * ,  powiedział Pan 0 ’Cożż- 
, ?  !z° y ,6 °  to bardzo cieszyło, gdyby mógł o- 
swiadczyć zgromadzeniu, iż żadna siła UiJzk* nie 
Z< °*a Przeszkodzić, aby jego obrano. .Rozeszło s?ę 
zgromadzenie , uchwaliwszy Lilka postanowień, 
względefłi mieyscowycb interessów. Z powodu 
wzmrankowaney mowy Pana О'СоппеІа , gazeta 
Jones u k  pisze: „Mowa ta obejmuje myśl, kló- 
fyoy się wstydzić powinien; namienia w niey, a
0 jeszcze bez żadnego powodu, w nayaieprzyzwoit- 

«ym  sposobie o mężu, jokrni jest Lord Mamiest-
i r  Landy i, który ze wszystkich Panów angiel-

1. ‘C^ na ym nie у zasłhguje , aby był celem przy- 
Łryeo 1 nienawistnych uwag.“
І5 n/rCzytR/ ł?y w £ айес-’е B ża m in er:  „Słyszeliśmy,

, , r£ rabia Barhacena  został uwiadomiony, że
1 Л zaydzię żadne przedstawienie względem 
dalszego pobytu młodey Królowey Portugalskiej 
Лі ?S .Ie ^ n ia n ę  tę w polityce przypisują na-

nmeniom K róla  naszego, który mocno żaymuie 
§ sprawą Królowby i nie pochwala'polityki dzi- 

sieyszego rządu Portugalskiego.»
Odebrane tu listy z T erceiry  pod dniem 5

• m. r onoszą, iż blokująca tę wyspę eskadra Don 
iguela składała się na ćwczas z okrętu liniowe-

go, L egaty  i slupu. Pierwszy stał na kotwicy 
przed stngra , a inne były przed JPrayci. Na w y. 
pie.panowała zupełna spokoyność , i znajdujący

2  tam wychodcy portugalscy uważali sie za bez
piecznych.

W edług  doniesień ?. L izbony  pod dniem 20
• m. trzecia eskadra D on M ignęła , przezuaczo- 

na przjmw wySpie Terceirze , wypłynęła dnia 16
t : Byl ; na nie? biLko 1,600ys^a, a składała się z 2 fregat, 2 korwet, 2 bry- 
g w wojennych, oraz у statków przewozowych i 
І а щ Т ПЬСЛ УПусЬ" P ° P rze,l“ Hc<>go dnia popłynął 
zanewn ^a \ woicnuy w takiemże przeznaczeniu,
.  ‘ , e. dla doniesienia eskadrze blokującej o
L r i J v \ Wy? rdWy-. Stan tych °krętów ma bydź 
nł i,chy> 1 &dy jeden z brygów zaledwo w y . 
u.Z ^ ’ , ?araz kłamał się na mm maszt główny: 

a zas innych okrętów doznało niemałego u-

szkodzenia nawet w pierwszym dniu żeglugi. &  
prócz tego zadziwia , iż między dowodzącemi w  
tey wyprawie oficerami, nie ma żadnego takiego, 
któryby wysoki stopień posiadał. Mimo reklama
c j i  Pana M athew s , jenerale?go Konsula naszego; 
nic uwolniono jeszcze 4 ludzi z okrętu angielskie
go BigiLarit, uwięzionych za to, iż udali się na ląd 
za swoim kapitanem , k tóry jednemu z kupców 
lizbońskich chciał oddać pewną summę pieniedz-* 
mi brezyliyskiemi.

■— D nia  4 lipca. ——
W czoray pracował Pan S tra tfo rd -C a n n in g  

z Hrabią udberdeeri, w wydziale spraw zagranica- 
nych, a potem miał naradę z Ministrem morskim. 
Dziś Lord S trang fo rd  naradzał się z Xiążęciem 
W ellingtonem . Posłowie Pruski i Neapolitański, 
oraz Margrabia Barbacena  mieli naradę z H rabia  
ЛЬ er de en . 5

Listy z W iedn ia  donoszą, iż W ie lk i  Sułtan 
zaszczycił niespodziewanem swojem przybyciem, 
angielskiego kupca P. B la ch  i bawił u niego k i l 
ka godzin.

— D nia  2 —»
. - Odebrano tu  wiadomość , iż kapitan H a n - 
chett przybył szczęśliwie do Stam bułu  z okrętem 
parowym IJ jlto n  J o l i f fe , kupionym przez rząd 
turecki. *

_ W edług listów z M adagaskaru  z dnia 3 mar
ca, Królowa zaraz po pogrzebie K róla  Radarna9 
kazała zebrać się razem wszystkim naczelnikom w 
stolicy , i odebrać życie tym , którzy wynurzyli 
życzenie, izby który ż krewnych zmarłego K ró
la osadzony zośtał na tronię. Ten sarn los spot
kał wielu pochodzących ze krw i B a d a m y  Xiąząt 
i Xiężniczek= Cala wyspa była w  stame zu-peł- 
ńego zamieszania. Arabowie i Madagask ■ rez^cy 
w pięknem i żyżnem Królewstwio Bem batooka  o- 
głosili się za swoim dawnym Królem , którego 
wojska B adam y  były ujarzmiły. Działo się to 
W czasie pobytu angielskiego okrętu uśndrcm aka  
w zatoce Bembatooka. Królowa kazała Ajentom 
rządu angielskiego opuścić stolicę, a Missyonarze 
oczekiwali co chwila podobnego rozkazu. Oprócz 
tego nie chciała więe6y przyjmować rocznego po
darunku pieniężnego za zniesienie handlu niewol
nikami . z czego się obawiają, ażeby wyspa ta nie 
wpadła znowu w dawniejszy swóy stan barba
rzyństwa i łiuiidln niewolnikami.

Wiadomości z М ехук и  pod dniem i maja 
wyrażają: 7,Jenerał Santa  Btna  mianowany został 
wojskowym dowódcą w B era  CrU.z: a dotychcza
s o w y  Gubernator М ехуки Z a v a lS ; Sekretarzem 
Stanu w miey ce zmarłego G. Л -ngulo. Prawo o 
wypędzeniu Hiszpanów dozna wiele odmian : 4ou 
do 5bo Hiszpanów otrzymało wolność pozostania 
w kraju ; 174 otrzymało od rządu na koszta »o~ 
droży 4,56o dollarów.»

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia i 6 czerwca  

(a Gazety Warszawskiej) .
Dnia i 4 b, m. przybył tu  nadzwyczajny go

niec z Katalonii, a przywiezione listy posłnno na
tychmiast Królowi Jmci. H rabia  Ofalia  nie wy
jechał jeszcze do F a r y ia ,  lubo od kilku dni otrzy
mał rozkaz w tey mierze.

— D nia  4у  —*
Gszóta Kadyxska ź duia 12 b. m. obeymujo 

następujące pismo Ajenta Auslryackiego w ^ /« 4 - 
f stras do jcneralnego Konsula Dworu Austryackie- 
go w K itdyxiei „Z największą radością, stosownie 
do powinności mojey, donoszę W P anu , iż oręż Mo
narchy naszego okrył się sławą w  porcie Barha- 
ryyskirn Larache. Dwie warownie są zburzone 
a dwa brygi spalone, co połączone z wielką klęską 
Maurów i trwogą wzbudzoną przez mierzenie, by* 
io skutkiem odniesionego z w у cięż twa, które było
by z u pełń em i nie zostawiałoby nic do życzenia 
gdyby nagłe pokazanie się p rzyby łe j  w końcu b il 
twy znacznej liczby Maurów, wynoszącej prze
szło 3,ooo ludzi piechoty i jazdy, dozwoliło było 
woysku Cesarsko-Austryackiemu pozostać dłużey 
na lądzie. W o jsk o  to składało się tylko z 200 Jul
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d z i ! i od dowódcy eskadry otrzymało polecenie 
zniszczenia flotylli Marokańskiey, ca też mu się 
powiodło przez rzucenie rac palnych , gdy tym 
czasem okręty Cesarskie strzelały do warowni; 
sam bryg re n e to , uczynił i 4 i wystrzałów. Wspo- 
mniony dowódca wysiadł na ląd z kilku wyższe- 
mi oficerami i urządził uderzenie. Mieliśmy 20 
do 26 ludzi zabitych, a kilku lekko ranionych. Nie 
otrzymałem jeszcze urzędowey wiadomości o tym 
■wypadku, a to ,  co wyżey doniosłem , zasadza się 
na zeznaniu kilku przjbyłycli tu z Gibraltaru o- 
sób. Bitwa ta zaszła dnia 5 czerwca, zaczęła się 
o godzinie i2tey w południe, i trwała 4 godziny. 
УѴ A lg ę  sir as dnia 8 czerwca.*’

— D nia  18 —
Donoszą z K ata lon ii , i i  Hrabia ćPEspana 

■wysłał blizko 4,000 woyska ku granicy francnz- 
k iey ,  i oprócz tego 2 okręty wojenne do Rosas. 
W szyscy strzelcy gwardyi otrzymali rozkaz, aby 
się niezwłocznie znaydowali w swoich korpusach.

4 Z K a d yxu  wypłynął okręt liniowy Heroe 
do H aw anny, jak się zdaje, dla wzmocnienia eska
dry  Admirała Laborde.

N i d e r l a n d y .
В ги хе ііа  dnia 2 5 czerwca.

(* Gazety W arszawskiey).
Tego dnia, kiedy K ró l Jmć przybył do L e -  

odyum , dawał tam publiczne posłuchanie, które 
trwało do wpół do dziesiątey. W  pół godziny\po- 
tem Monarcha, nie wziąwszy żadnego posiłku, był 
iuz na koncercie. Dnia 25 b. rn. zwiedził Uniwer
sytet. Jeden z uczniów miał mowę, w którey po
wiedział między innemi: „N. Panie! szczęśliwi je
steśmy z posiadania pośród nas Króla; ile razy oy- 
czyzna będzie potrzebowała swych synów, zawsze 
uyrzysz ich W . Królewska Mość przy okrzyku 
niech żyje K ró l!  zgromadzonych około twego tro
nu.” K ro i  Jmć zaszczycił takie swoją obecnością 
Gimnazyum, Instytut głucho-niemych, szkołę nor
malną i wzajemnego uczenia, gdzie był pi .  z czas 
lekcyi jeografii. Tego samego dnia jeździł Monar
cha do Seraing , gdzie oglądał zakłady Pana Co- 
auerill. Dnia 2І b. m. miał zamiar zwiedzić V e r - 
Pierś i Spaa, d. 25 przybyć do M astrychtu , d. 27 
opuścić to miasto , i d. 29 przez Jlerzogenbusch  
wrócić do ВгихеШ .

—. D nia 2 lipca . —
K ró l  Jm ć wrócił onegday do tuteyszey sto

licy z Herzogenbusch  przez T h u rn h o u t , D iest i 
Low anium .

J. С. M. Xięzna Oranii wyjechała dziś z or* 
szakiem swoim z Terw ueren  do W eym aru.

Listy prywatne z B ataw ii pod dniem 22 lu
tego donoszą, i i  z twierdzy Tomo nadeszła wia
domość o zawarciu rozeymu między woyskiem 
Niderlandzkiem a powstańcami. Tez listy dodają, 
iz powstańcy udając skłonność do układów schwy
tali Półkownika JSahuijes, i chcieli go zatrzy
mać w zakład za będącego w niewoli wojenney 
Niderlandzkiey K ia ja  M odio. Wszakże gazety z 
J a w y , dochodzące do d. 21 lutego, nie obeymują 
Sadney wzmianki o zawarciu rozeymu.

N i e m c y .
Od brzegów M enu  dnia 5 lipca .

(s G a ze ty  W arezawsfciey.)
Panowie Ѵ егпа  i Olivedra , kawalerowie bre- 

syliyscy , którzy przybyli do M onachium , mieli 
d. 3o z. m. zaszczyt złożyć uszanowanie swoje Xię- 
znie Lenchtenbergskiey. Mają od Monarchy swe
go polecenie prosić dla niego o rękę Xiężniczki 
Lenchtenbergskiey A m a lii. Spodziewają się w M o
nachium  przybycia nadzwyczajnego Posła Brezy- 
liyekiego w tymże celu. Słychać , iż zaślubienie 
odprawi się na początku sierpnia przez zastępstwo, 
po czetn Xiężniczka uda się do Brezylii. Naza
jutrz wspomnieni kawalerowie mieli zaszczyt bydź 
wezwanymi na obiad do Xię£ney Leuchtenberg- 
skiey.

P o r t u g a l i a ;
Lizbona dnia /5  czerwca:

(z G aze ty  W arszaw skiey .).
Vice*Hrabia de B a y a  uda się (jak słychać) 

do N ea p o lu , celem proszenia o rękę Królewny 
Neapolitadskiey dla Don M ignęła .

W  porcie tuteyszym znaydują się 2 fregaty 
francuzkie, bryg i szoner.

W  prowincyi A lentejo  zaszły ważne wy
padki. W  mieście Portalegre  powstała cała ludność 
i ogłosiła Donnę M aryą  K ró low ą; uwięziono tam 
wszystkich urzędników Don M iguela . Toż samo 
nastąpiło w mieście Redondo. W  Elvas  chciano 
toż samo uczynić, lecz osada woyskowa przeszko
dziła.

W ł o c h y .
R z y m  dnia 20 czerwca•

(z G azety  W arezaw skiey).
Tuteysza Gazeta JSotizi del Giorno ohey- 

muje całą kapitulacyą, którą osada Turecka w Mis* 
solundze i A n a t o li ko zawarła z Grekami. Pełno
mocnikami byli ze strony Tureckiey M usta fa  Aga, 
a ze strony Greckiey Kapitanowie Je rzy  Г arnac- 
ckiolti i Jan  Paparigopulo. Główniejsze warunki 
te у kapitulacyi są następujące: Turcy, mieszkający 
w M issolundze i Anatoliko , w liczbie blisko 600 
lu d z i , będą kosztom rządu Greckiego sprowadze
ni do P re w e zy , osady mogą wziąć z sobą broń i 
wszystkie sprzęty swoje ; dwie Greczynki mają się 
wywiedzieć, które kobiety chcą wynieść się z T u r
kami , a które pozostać u Chrześcijan; jeżeli jaka 
z ostatnich spłodziła dziecię z T u rk iem , dziecię 
to ma bydź oddane oycu ; wszystkie małoletnie 
dzieci obojey płci, to jest: nie mające i 4 la t ,  wy
chowane w religii Mahometańskiey , pozostaną u 
Greków, nawet mimo woli swojey; Ottomanie obo
wiązują się nie ukrywać żadnego z tych dzieci, co 
w przeciwnym razie uważałoby się za zgwałcenie 
układu. Turcy  mogą sprzedać lub darować wszy
stkie sp rzę ty , jakie posiadają.

P aństwo P a p ie z k ie ,
Dziennik Rzymski pisze z Imola pod d. 10 z. m.: 

„ W  d. 8 zebrało się pospólstwo zburzone przez 
złośliwych ludzi i wywarło wściekłość swoję na pa
łac nieobecnego Kardynała Biskupa , przez które
go sądziło się być uciśuionem. Mały oddział jazdy 
dostateczny był do rozproszenia tych rozruchów. 
Większa część ludu gani to kary godne bezprawie. 
Teraz wszystko spokoyne.”  (G. L.)

Z jednoczone S tany A meryki P ółnocney.
W ielkie  odmiany we wszystkich władzach 

zarządu naymocniey zwracają uwagę publiczności. 
Z ministrów zagranicznych odwołani zostali: Po
słowie w Londynie , P a ry ż u , Madrycie i Ko
lum bii;  z Konsulów zagranicznych prawie wszy
scy; l niższych urzędników prawie wszyscy utracili 
swoje posady, i jak słychać nawet żaden pocztinistrz 
nie utrzymał się na swojetn mieyscu , lecz go za
stąpił stronnik nowego Prezydenta. Z resztą ta zu
pełna zmiana w osobach służby publicznej nis 
jest nowością w Ameryce ; za administracji P re 
zydenta Jeffersona zaszło to samo; P. Jefderson w 
odpowiedzi na przedstawienie , uczynione sobie 
w tym przedmiocie ze strony prowincyi Newha- 
w e u , bronił tego środka , uznając go za stosowny 
i dobry, (s Gaz. Lwów.)

T  u r c Y A.
Od granic tureckich 24 czerwca.

(s  G azety  W arizaw sk iey .)
Korrespondent N orym bergski zawiera nastę

pujący artykuł z K rajow y  pod U. 18 czerwca; „Po 
zajęciu R adiow y  posunęło się woysko Cesarsko- 
Bossyyskie do Lom i (4 mile od W iddynu)  i prze
jęło tam gońca wiozącego blisko 4oo,ooo piastrów 
gotowemi pieniędzmi i wexlami do W  iddy nu.RoB* 
syanie umacniają Rachowę z pośpiechem.”

Pozwolono drukować. Zpolecenia J fV . Litewskiego Wojennego Gubernatora„ 
Andrzey Kucharski Rzeczywisty R adca Stanu i  Kawaler0

w  D ru k a rn i R e d a k c ji ,


